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Sobota dni 26 Lutego v. 1831. 
> SMOKY 


ima zaszczyt dani 


Właściciel Dziennika kurjer 40 
wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim Lei 
dyil OsiŃski—Alhert GRZYNAŁA. —Kaz.BRa 
Seke — Andrzej Pricura. — Adryan KRZ 


wiedzialnymi za regularne wychodzenie pisma Wincenty Mar 


m wd 


Okotnik do władz cywilnych i wojskowych. 
Wieści jakie rozsiewują ludzie, Źle lub 
plytko myślący są, jedne zatrważające, dro- 
gie niedorzewzne, A przynajmniej fałszywe , 
osłabiają ducha” jedności i zgody , albo famu- 
ja energiczność w działaniu, poleg:jąc na pfon- 
nych madziejach lub przywidzeniach. 
Uważnjąc ludzi takich, za pieprzyjaznych 
D powszechaćj sprawie polecam wsz: Ikim wła- 
komy tok w stolicy jak i ne prowincyach , 
i wszystkim dobrze myśłąsym, ażeby podo- 


bnych rozsiewaczów , chwytali jaka podejrza- 


ných, i oddawali do władz właściwych, Ato- 
oazy pó wybadaniu pod sąd oddani zostaną. 
"W świętej sprawie! niegodzi się rozpaczać 
„póki się tylko w jéj świętość wiezy. Mno- 
gie przykłedy bistoryczne dowodzą, iż zula- 
ne nieprzyjacieleim narody, otrząsty się i 
istnieć „nie przestały , póki im zostawały 
miecz, serce, chwała i jedność — w Warsza” 
wiejdnia 24  Lotego 1831. — Dowódzca sily 
zbrojnój po lewym brzegu Wisły (podpisane) 
_jmerał dywizyi Klicki. — a zgodność szef 
stabu P. Jakołkowski. $ 
Komisja województwa mazowieckiego oznaj- 
mia wszelkiego slanu obywatelom i mieszkań- 


con? Że na skutek uchwały izb sejmowych z 


© OENES SFOR TED: 


a Peje PETRY 


dnia 8 m.b.i roku przez pisma pabliczne jnż 


l ogłoszonćj, otwarte zostały w kommissji wo- 


publiczności, że | 
n „WEI. — Wincenty NiEMojoWSK:.— Donau 
UŃSKI, —Piofr WYSOORN—ŻZW 
YŻANOWSKI, — Józół BURE, — Franc 
vaki, i Józef HUR 


O PREZES DTP ONE WODE E EE PA COCO 


: xalo moskiewskie obroty. 


Prenumerata miesieczna złp, Z-ęr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nratk. gr. 10. pojedyn. «r. $- 


do tego pis ma 


kuwasi— Wincenty M 
ek ZAKRZEWSKI. 


cia 
wydziału administracyjne- 
go, i po obwodach xięgi do wykonania przy- 
sięgi na wierność ojczyznie i narodowi. Są" 
dzić przeto należy, że każdy odradzającej się 
ojczyznie przychylny: posjieszać będzie z wy- 
Konaniem tak drogiego aktn, do którego przyj” 
nowania oznaczone są W biórze kommissji wo= 
jewódzkićj godziny od A do 6.po południu co- 
i LEEN podpisy.) 
ROŻNE WIADOMOSCI. ain 
W tej chwili mianowany przez sejm jeuevał 
Skrzynecki naczelaym s odzem wojsk polskich. 
Najście nieprzyjaciela od strony Jabłonny 
zdaje się było tylko zmyśloniem: Ghciał on 
ściąpuąć uwage i siły wojsk naszych pa ten 
punkt, aby polén z całą połęzą na prawe 
skrzydło nesze uderzyć. Altak jego na lewe 
skrzydło zapełnie się nicndol: wczoraj o go 
dzinie ©ltej nieprzyjscie! zupełoie został zni- 
szczony i Z jeszłakami cofnął się do główne» 
Tu dopiero koto Grochowa ku 
Pradze, otworzyła się pajstroszliwsza walka 
huk armat trwal do godziny 4rej, potem do- 
iero ogólowo piechota i jazda zaczęła dziołać. 
Nacierał Dybicz z całemi swojemi siłami i wy- 
czerpał wszystkie swoje srodki, i le byly 
darcmnemi: dwieście dział z jego. strony wspie* 
Nasi dokazywali cu+ 
na próżno: Nie- 


jowódzkićją w biórze 


dziennie. 


go korpusu 


dów waleczności: nie hyła ona 


przyjeciel wszędzie odparty, poniósł -niesły- 
chane straty, całe pole okryte jest trupem, 
I my mieliśmy znaczną liczbę «rannych: zabi. 
tych mie wiele: officerow bardzo mato. Opta- 
kiwać musiemy -stratę walecznego jenerała 
Zymirskiego, który ranny kartaczem w rękę 
nie mógł wytrzymać operacyi, i skończył 
chwalebną śmiercią, Życie pełne obywatel. 
skich zalet, i cnót wojskowych. Jenerat Chto- 
picki wszędzie obecny niebezpieczeństwa za 
nie ważący dostał lekkiój kontuzyi w nogę: 
kazał się opatrzyć, i astychimiast wrócił na 
plac boju; dwa konie pod nim ubito. Nasze 
kossyniery z '20go pułku byli już w akcyi i 
mówią Że zginął officer 2 tego pułku mece- 
mas Kazimierz Plichta, młodzieniec najczyst= 
śszój duszy najpiękniejszych nadziei, który 
zawsze dawal dowody nejgorętszćj miłości oj- 
czyzny; bodajby wieść ta niesprawdziłta się!.. 

Kiedy 


w kolumnach zrobiły szarżę dwa 


pułki kirassyerów nieprzyjacielskich nasze 
ulany pod wodzą „jenerała Umińskiego roz- 


biły je zupełnie; zasřaľy trupem pole, tak Że 
zaledwie kilkanaście koni umknęło.  Niewol- 
ników kilkaset przyprowadzono jaź do War- 
szawy. Więcój szczegółów nie wiemy wkrót» 
ce zapewne, będziemy mieli urzędowe w tej 
mierze doniesienia, ; 


Ciesziny się, i bądźmy tymczasem wyłrwa- 
łymi i spokojnymi. Teraz dopiero rozpoczyna 
się szereg wielkich i stanowczych wypadków: 
teraz też pora pokazania wielkiej duszy i 
wzniosłego charakteru narodowego. Jeszcze 
nieco cierpliwości, jeszcze nieco ofiar a zai- 
ikna jak wgła tłumy najezdników, Pomię- 
` tajny, Że to podobno ostatnia nasza walka... 
nie wątpmy o jéj pomyślnym skutku... mamy 
do tego że : wszech względów niezaprzeczone 
pobudki, 


ti è 4d . 7 i g X 
Rozchodzi się dosyć uaasalniona wieść, Że 
waźne zaszły zaburzenia na Podolu i Wołyniu, 


z 
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W Petersburgu także miały miejsce wyra. 
Zniejsze niespokojności. 

<Zuany pułkownik artyllerji Dobrzański ran: 
ny w nogę. 

Kossecki wymknąwszy się z Warszawy przez! 
Berlin uciekł do Petersburga. 

-Chorągwie białe zkrzyżami | napisami zo- 
stały rozdane wojsku w daiu zsonegdajszy 
przez delegowanych od gwordji narodowej, Za” 
raz nasłępnćj nocy użyły Mazary swojéj cho- 
rągwi: spotkawszy patrol rossyjski, wdali się 
z nim wrozmowę, objawili cel walki, którą 
Polacy toczą, i na dowód: dali swoją chorągiew 
zowym napisem: ,,za waszą i naszą wolność,ć« 
Onegdaj rona na forpocztoch pokazał się tres 
bacz rosyyjski, który się dlugo otrębywał; wy- 
jechał nareszcie do niego pułkownik Wąsowicz 
i zastał tam ofliceva nieprzyjacielskiege , któ. 
ry się pytał imieniem feldmarszałka Dybicza 
co ua znaczyć to oddanie chorągwi? Gdy mu, 
to znaczenie wytłómaczono , oświadczył, że 
kr. Dybicz uważa podobne postepowanie za prae- 
ciwne zwyczajom wojennym, i źe każe strze- 
lsć do tych coby takie chorągwie rozdawali. — 
Odpowiedziano, Że wikt nie zaprzecza feldmar- 
szałkowi wolności strzelania do kogo mu się 
podoba, i rozmowa się skończyła, di kóz 

Jeden z oficerów rossyjskich wziętych wnie> ` 
wolą pod Seroczynein, zdięly ciekawością, zaaj- 
dował się dnia 19 b. m. na sejmie i z nadzwy- 
czajną uwagą przysłachiwał się ebradom izb, 
Był to zapewne dla niego widok zupełnie no» 
wy. Po skończonych obradach wielu członków 
jek nejnprzejmićj do niego przemawiało, a mię- 
dzy innemi szanowny nasz Niemcewicz. Off. 
ger ten zapytany, czyliby znał. Niemcewicza, 
odpowiedział, że wszyscy Iiossjanie 0ają go 
jako towarzysza Kościuszki j znakomitego: aws 
łowa. Z 
7 Wsleczny kapitan z lgo putka strzeleów pie- 
szych,.o którym donieśliśmy, iż w bitwie d 
Wawrem zabił I1 efficerów nieprzyjacielskich, 
Razywa się Bobiński. 2-56 TEE 


A 
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Odebrano list z Drezna, że jenerał Kniazie- 
wicz wkrótce przybędzie. Pracował on dotąd 
dyplomatycznie w sprawie paszej. 

Xiąże wódz naczelny oświadczył lekarzowi 


Mmsczęlnómu wojska Kaczkowskiemu zadowole=- 


nie za gorliwość służby oreco okazaną w 
bitwach z» Grochowem. 

Zołaiesze pułku 5 piechoty liojowćj złożyli 
zł. 210 na nabożeństwo u Kapucynów odpra. 
wić się mające za poległych ztego pufka bra- 
ci ich w dniach 19i 20 na polach Grochowa. 


Piękny przykład miłości braterskićj przywią: 


zania dla ojczyzny i ufności w Bogu. 

Zapis uczniów Warszawskiego liceum na 
pólłwocze letnie 1831 odbywać się będzie 
w dniach 8 4 i 5. Marca od godziny 9 do L 
w salach korpusu pałacu Kazimirewskiego* 

Mieliśmy dziś widok prawdziwie wartujący 
podania do potomności; dla przekonania, o ile 
miłość ojczyzny tkwi w sercu prawdziwego Po- 
laka. — Antoni hrabia Lanckoroński ojciee, 
z dwoma synami Janem i Henrykiem Laacko- 
rońskiemi; amundarowawszy ludzi 10 swoim ko- 
szteia, opuścił najlepszą Żonę, córki i zna» 
ezny majątek, przymaszerował tu do Kiele 


„w przechodzie do głównego wojska; ten widok 


tak wzanownego męża na czele idącego, wszyst. 
kich nas do nejwiększego zapału wzbudził, i 
Życzeniemby było, aby tak wszyscy mogący 
oddać: usługę krajowi szczerze się poświęcić 
chcieli — Kielce d. 12 Lutego 1831 roku. — 
Antoni Oraczęwski. 
List m obozu nadesłany d 24— b. m.zpod 
Białołęki Pułk L jazdy mazurów odebra- 
szy w dniu “23 b. m. rozkaz od JW. jene- 


rafa brygady Jankowskiego dowódzcy l dy: 


wizji jazdy „utrzymania stanowiska w Brałolę. 


ee, pomimo zupełnego odsłonienia, i prze- 


ciętćj z zech stron kommunikacyjj miejoca 
t: go: przez dni cztery nieporuszenie już strze* 
4onego mieopuścił, i owszem w ścisłem do 
rozkazu powyższego zastósowaniu się, wyru- 


sayt równo z dniem 24 na przod ku Nieporę- 


twy, w jakiej 


„jaciel, 


towi, dla przekonania się, czyli pomieniony 
jenerał nie ro 
iej posiłkować jęnerałcwi temu o- 
trzymał polecenie. Wysłano wprzód majora 
F. Ghotomskiego do naczelnego wodza z rap- 


portem, o zbliżaniu się w znacznćj sile nie- - 


przyjaciela, który jaż Kobiatkę zajął, iol-4 
mili od stanowisk naszych zn Ajdował się, Dro- 
ga z Białołęki ku zamierzonemu celowi wio- 
dąca, jest nie zþyt szeroka mająca z obu 
stron rowy, las, błota, slowem w najnieko- 
rzystniejszów dla jazdy położeniu; o cwierć 
mili za wsią jest tylko jedno WRS B piasczy- 
ste w lesie mające przestrzeń ku naszćj stro- 
nie odkrytą; na to miejsce właśnie nieprzy- 
ciągle niewychodząc z lasu, -zatoczył 
dwa ku Bialotęce działa obrócone, a których 
za zbliżeniem się przednićj straży mazurów , 
granatami rozpoczął ogień. — Dwunastu fu- 
dzi karabinierów straż tę składających ude- 
rzyło ae pluton flankierski huzarów pod do- 
wództwem jednege officera będący , ubili anie- 
go dwóch ludzi, t dowodzącego officera w nie- 
wolą wzięli; było to dostateczne już pizeko- 
nanie, o nieustraszoności i męztwie młodych 
naszych Żołnierzy: w tćj chwili przybył ma- 


jor Chotomski donosząc Że dywizją jenerała 


wódz naczelny przeznaczył 
dla wsparcia lewego skrzydła która o godzi- 
nie IQ l-2 nadeszła. Doświadczony pułko- 
wnik mazurów widząc wychodzącego w niezli- 
czonćj massie piechoty” i różnćj broni nie- 
przyjaciela, opuścił iniejsce s ze wsząd dla ja» 
zdy niedogodne,:cofnął się pod Biatotękę oa 
pole, rozstawiwszy szwadrony przy drodze w stos 
sownych jednego za drugim przedziafach., — 
Tym sposobem kaźden szwadron z kolci wstrzy= 
mywał marsz nieprzyjaciela i utrzymywał łe- 
we całej linii skrzydło, Kto-byt świadkiem 
ognia w dniu 19 i 24 Lutego, przyzna bez 
sąlpiemia iż ostatni mianowicie ręcznej bro- 
ni, był bez porównania od pierwszego rzę- 
sistszym, 


Małachowskiego 


począł z nieprzyjacielem bi- 


Nieugiętym mszaurom putku lgoja= 


zdy 
; : > RE Ś > 
sekncacyi byli  przeznaczemi, 1 którym 
w czapki jak grad bify karleeze; w najwięk= 
szym j zadziwiającym porządku, z asjzimaićj- 
szą krwią, znosząc silny nieprzyjaciela ogień 
; Eo A : 
utrzymali cafość skrzydła ; niepostradawszy 
jak tylko rannych dwóch ofliserów pięciu 2of- 
nierzy . i kilkanaście koni. Sława ci putko- 
. . . o DEPO 
wniku Dobiecki, sława wam oficerowie ikont 
mendanci szwadronów, sława wam młodsi i 
uwielbienia godni officerawie, sławą nadt- 
wszystko wam wytrwali, i oiczem od porząd= 
ku nie odstraszeni żołnierze. "K.S. 
Dnia 28 latego i 1 marea r. b. odbędzie się półro- 
czny examen szkoły wdzkićj XX. Pijarów w Piotr- 
kowie. Dnia zaś 3,4,516 marca odbywać się bę- 
dzie zapis uczniów na pólracze letnie. O czóm Za- 
wiadamiając szanowną publiczność wińnienem nadto 
dodać, że tylko w terminach rocznych i ci tylko u- 
czniowie zapisywać się mogą, których rodzice lub 
opiekunowie regularne ich uszczęszczanie do szkól za- 
bezpieczą.—Dnia 23 lutego 1831 roku — Rektor szko- 
ly wdżkićj Piotrkowskiej X. Szelewsxi 


"WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Kurjerzy przybywający 2 Turynu 
twierdzają wiadomość o powstaniu 
i Reggjo. 
Patrjoci włoscy znajdujący się w Paryżu, 
przyjęli na siebie nazwisko Gnitarjuszów. Od- 
byli już pierwsze posiedzenie celem zajęcia się 
sprawą swej ojczyzny , iobmyśleniem środków 
do poparcia jéj ni*podłegłości. 
1 Gazeta Kaselska doniosła o powziętej z listów 
prywatnych z Berlina wiadomości, iż w War- 
szowie wybuchnęła druga rewolucja, w którćj 
krew late się potokami. 
. Korrespondent Hamburski oświadcza, Że ga” 
binet berliński mocno się zajmuje, ażeby spra- 
wę Polski spokojnym sposobem zakończyć, i 
że w tym celu iniał wysłać jako pośrednika 
jenerała Miflinga do cesarza Mikołaja. © 
Constitutionel. Komitet pólski. Odbyło się: 
posiedzenie pod prezydeneją jenerata Lafojeta, 


po- 
w Bolognji 


"szcz a 


ama. arie fotek nicka 


wioiiśmny ocalenie aruial do których ass=: 
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najintecessowniejszem jego przedmiotem byłe 
adezytanie manifestu w imieriu komitetn do 
ludu polskiego. (Znowu manifesti Aulorem 
jego jest pan Greuenx, zostať przyjęty z baj- 
żgwszemi oklaskami i jednomyślnym okrey= 
kiem. ; ; > 

W dniu L6b. m. przyjaciele Kościuszki 
odhbydź w Paryżu obrzęd żałobny na uczcezeń e 
pamiątki tego znakomitego obywatela. 

Gazała Berlińska między innomi wiadomo- 
Ściami podaje, Że podróżni przybywający z Ry- 


gi, nie mogą się, dosyć nachwalić , jak piękną” 
jest postawa i jak dokładne wyckwipowanie 
rossyjskiego woj-ks wysłanego do Polski. 10 
pi wdzie tego podania mieliśmy się jaż sposo- 
bność przekonać! ! Artyllerja cesarsko=v0s* 
syjska , która dotychczas weszła w granice kré- 
lestwa, ma z sobą przeszło 1000 armat,” (ró- 
wnie prawdziwe jak i powyńsze doniesienie) 
La tribune umieściła zdanię Napoleona 0 
niepodległości Połski,iż takowa jest niezbę- 
dnie potrzebną da utrzymania pokoju w calej 
Europie; gdy? zdaniem jego cesarz Alexander. 
będąc królem polskim, mógłby latwo zabu- 
rzyć spokojaość Eraueji, mógłby zagrozić Prus- 
som i wstrząspąć Aostrją. (O ile zdanie to 
było prawdziwćm, przekonał Europę Mikołaj.) 


ww w 


Odebrawszy w komis 200 ęxen:plarzy pod tytu: 
Wyjątki patrjotyczne, a rękopismu zuajttujących się 
w bibljotece puławskićj do sprzedania po gy. 15; do- 
chód tychże przeznaczony jest dla biednój wdowy 
na wyprawę syna do wojska. Nabyć ich można w 
tym samym kantorze przy ulicy Blugiej Nro 550, 
obok domu Łasockich , wchodząc w dziedzieniec po 


* łewćj strunie, gdzie sprzedaż win wystałych i czy- 


stych, niemniej Rum Jamaika prawdziwy, ogłoszo- 
ną została , wszystko w zaiżonćj cenie, „także Wina 
Szampańskie zagraniczne w najlepszym gatunku. Po- 
wyżćj wzmiankowane pismo również dostać można 
w xięgarniach: Glicksberga, Magnusa, Huguesa , 
Merzbacha, w Biórze Informacyjnćm, Zawadzkiego 
i Węckiego, Ruteckiego i Ciechanowskiego. 
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